Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
| jPrenumerata za granieg 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin*: 


| „NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie B-tej. . — Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyi. 


Japrozenie do przedpłaty, 


Adminfstracya „Nowin“ uprasza P. T. Abonen- 
tów o rychłe odnowienie prenumeraty na H. pół- 
l AE onuper ta miesięczna „Nowin* wynosi w Kra- 
kawie i na prawincył (jag z adnoszeniem do domu 
lnb z wysyłką pocstowa) 1 K. 50 h.; kwartalna 
4 K. 50 h.; półroczna (do końea roku) 5 K. 
Każdy nowy abonent otrzymuje hezpła- 
tnie krótkia streszczenie powieści „Nowy 
Żyd Wieczny Tułacz* oraz początkowe 
fojletony sensacyjnej powieści 
„Król Powietrza”. 
| Prenumerutę można nadsyłać przekazem po- 
crtowym albo w markach. 


Premia bezpłatne dla nowych P. T. Abo- 

nantów. 
Każdy z nowych P. T. Abonentów, który na- 
| deśle prenumeratę do końca roku (9 K.), otrzyma 
| bezpłatne pramium książkowa. 
| Prosimy P. T. Czytelmków o polecania w ko- 
łach znajomych „Nowin“, dziennika demokraty- 
ceunego, broniącego interesów ludu pracującego, 
dziennika, wyznającego idee postępu, 8le na 

| gruncie narodowym, dziennika, który z obłę- 
dng zarazą socyalistyczną najsknteczmejszą podjął 
walkę i gruntownie udaremnił agitatorom między- 
naroadówki wszelkie zakusy dalszego rozwlekania 
czerwonej choroby wśród lude. 


7 Koła polskiego. 


Podatek od wódki 
| w Kole polskiem. 


d W sprawie podatku od wódki zaszedł zwrot 

| nleapodzlawanie korzystny. Rokowania prowedzo- 

ne przez prezydenta gabinetu, mają być bliskie 
pomyślnego rezmltatn. Minister Korytowski zga- 

| dra się na niektóre modyfikacya ustawy; najwa- 
| źniejszą ma być, że z 50 kor.: podwyżki podatku 
| wódczanego kraj otrzyma 40, państwa 10. Dalej 
wprowadrona ma być emiana to do postanowien 

o bonifikacysch, mianowicie bonifikucye mają być 


N znacznie mniej zredakowane, jak w piarwotnej 
j matawie. Wreszcie mówią o zniesieniu podatka 
| srynkarskiego. Koło polskie żąda również znie- 


sienia podatkn domowio klasowego 
(w dwa ostatnich klasach) 1 2 g iżania podat- 
ku domowo czynszowego. Socyaliści zwal- 
czają podatek od wódki tylko w odwecie za spra- 
wę cukrową, w której silġ gruntownie zb'a- 
mowali. f K 

W Kole polskiem odbyła się wetoraj obszerna 


L POWIETRZA. 


Poya Phe z najbliższej przyszłości 
K Ludwika Szczepańskiego. 


Usg, 

ze atatka (Ciąg dalszy). 
się Usnnęhtojący przy sterze, wychyliwary się 
rysc PFO eyknął do nadbiegających ludzi, aby 
p zoutalnho ma zamiar lądować. 

(gło Jedąii sniżył się już do 50 metrów, ho- 
j skowy graby przestały jnż pracować, słychać 
| gałelnk wyraźnie szum wirujących kół wia- 
th osiad p Nareszcie i te koła przestały działać 
mnie aplynął zwolna falistym lotem ku ziemi 
bieguj) Sężko na murawie, Hura! — kreyknięto w 


wysladających Kruszka 1 panny Anny pod- 
o kilku dystyngowanych panów i reporterów, 
zy jnż się na miejscu znaleźli. 

Kruszek, zmęczony niesłychanie, ala rozpra- 
mieniony, wyskoczył ze statkn; za nim pospieszyła 
pama Anna, która na kilka minot przed wylądo- 
waniem zdążyła już uporządkować roewichrzoną 
fryzurę i upudrować buzię. Reporter „Metina“ o- 


Kraków, Rynek] gł. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin“ w drukarni Rynek gł. L. 8. 
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Kraków-Podgórze, Piątek 26 Czerwca 1908 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


| 


dyskosya w obecności ministra Korytowskiego ; 
dalszy ciąg dyskusyi nastąpi dzisiaj. W dyskusyi 
zabierali głos ks. Szponder, Dalęba, Głąbiński, 
Abrahamowicz, Biliński, Starzyński, Śtaniszewaki, 
Petelene, Wójcik i minister Korytoweki. Po- 
seł E. Zieleniewski żądał, aby równocześnie 
z nową ustawą o wódce, która na Galicyę nałoży 
olbrzymie nowe ciężary, przystąpiono do zmiany 
całokształtu ustaw podatkowych i saniechana 8y- 
stemu podatkowego ucisku w Gslieyi i szykan 
podatkowych, wymkających ze zbytniej „goriiwo- 
ści* naszych władz podatkowych, korzystających 
dowolnie z niejasności przepisów uatawy 
w celu gnębienia obywateli. „Sfery przemysłowe 
i mieszkańcy miast, których interese mowca za- 
stępuje, oczekiwali ulg w wymiarze i wysokości 
podatku zarobkowego i podatkn od Towarzystw 
akcyjnych; spodziewali się oni zmian w uciążli- 
wościach dotychczasowego wymiaru należytości; 
wreszcie oczekiwali kategorycznego zapewnienia, 
że podatek domowo-czynszowy będzie zniżony. 
W przedłożenin niestety tych ulg nie zamieszcza- 
no; również nieme nadziei, by w postanowieniach 
całej natawy podatkowej były taprowa- 
dzone emliany, potrzebne dla ochronie- 
nig ludności od szykan. Stanowisko posła 
miejskiego musi zależeć od kategorycznego zape- 
wnienia, że całość ustawy i jej kodyfńkacya bę- 
dzie poddaną rewizyi*. 


Ochrona dzieci. 


Jak się dowiadujemy, zgodził się minister 
skarbu w ostatnich dniach na wygotowany przez 
ministerstwo sprawiedliwości projekt ustawy 
o wychowaniu i opiece nad dziećmi. 
Ponieważ jeszcze kilka mniej ważnych kwestyj 
stanowi przedmiot rokowań między interesowane- 
mi ministeratwami, przeto minister sprawiedliwa- 
dct będzie mógł przedłożyć projekt tej nstawy 
jeszcze podczas bieżącej sesyl, albo najpóźniej na 
początku jesiennej sesyi Rady pañ- 
atwa. — Projekt ustawy dotyczy wychowania 
zanledhanych alba na niehazpieczeńatwa zanied- 
bania narażonych asób nialatnich | mładacianych 
na kaszt puhllczny. — Ta wychowawcza opieka 
ma być zarządzoną przez sąd i przeprowadzoną 
przez komisye Krajowe, czy tu przez pomieszcze- 
nie wychowanka w jakiej rodzinie, czy też w za- 
kładzie wychowawczym, albo poprawczym. Wy- 
chowanie to tworzy istotne uzupełnienie zapropo- 
nowanych niedawno przez rząd nowych norm o 
karno-sądowem traktowaniu osób młodocianych. 
We wszystkich krajach kuituralnych, które przez 
rozwój stosanków społecznych, zmuszone 34 prze- 
ciwdzisłać wzrastającemu zaniedbaniu młodzieży, 
uchodzi wychowanie opieknńcze za najodpowie- 
dniejszy srodek do zwalczania wzrostu liczby 
przestępstw. 


fiarował im swój automobil, aby ich odwieść do 
hoteln, ale Kruszek nie cheia? opnścić aeromobile, 
dopóki nie uzyska straży do strzeżenia go; sarg- 
zem wziął się da przymocowania statku linami do 
drzewa, aby go rabezpiaczyć przed skatkami ewen- 
tusinych silniejszych podmuchów wiatrn. W robo- 
cie tej pomagali ma obecni panowie. Reporterzy 
tymczasem „interylewowali* pannę Annę i przy 
pomocy małych kodaków fotografowali ją ze wszy- 
stkich stron. 


Citha ciekawych naokoło seromobila wsra- 
stała z każdą chwilą. Nadjeżdtały powozami de- 
my z urystokracyi i plutokracyi, afiarające gości- 
nę pannie Annie w awoich pałacach, przybył też 
automobilem prefekt policyi pan Lepine. Prefekt 
adeil, aby sześciu sergents de villa czuwała 
nad Gaba 1 powstrzymywało natłok cieka- 
wych. 

Panna Aona z Kraszkiem nie przyjęta prywa- 
tnyeh zaproszeń, lecz korzystając z antomobilu re- 
dakcy! „Matineat, ndała się do Grand-Hotalu na 
bulwary, gdzie zajęła apartament. Oboje ledwo 
się trzymali na nogach. Kruszek wysłał jeszcze 
kilka telegramów: do pani Młodeckiej, wey- 
wsjąc ją, aby zaraz przybyła do córki; do adwo- 
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Urządzania, o jakich traktuje projekt ustawy, 
tworsą także dla prywatnej delałalności nowe za- 
denis, bo u nas tak jak w Ameryce, Anglii, Fran- 
cyi i Niemczech, które przodują pod względem 
wzorowych urządzeń, potrzeba będzie przy wyko- 
nania liczyć także na współdziałanie społeczeń- 
stwa. Byłoby pożądanem, aby ustawa ta przez 
wszystkich upragniona, jak najrychlej przyszła do 
skutku i aby przez to mogło być urzeczywistnio- 
ne w wielkim stylu jedno z najdonioślejszych za- 
rządzeń ochronnych dla młodeieży, państwa i spo- 
łeczeństwa. 


NA DNIE. 


(Z życia kljowskiaga). 

Zepmcia w Rosyi i wogóle w krajach zabranych 
przaz Roayę, coraz jaukrawiej aig zaznacza. 

Głośna rewelacye w sprawie wydziału śladczega 
polieyi kijowskiej odkrywają z dnla na dzień coraz 
straazniejsze objawy życia kijowskiego, ukrywana 
dotąd przez aresztowanych kierowników wydzlała śled- 
czego, naczelnika Aslanowa i jego pomocnika, Ziełło. 

Jednem » ostatnich odkryć było zdemaakowanie 
Ziełła, jaka głównega dontawey „żywego towaru“ do 
domu achadzek niejakiej Anny Michajłówny — l wy- 
krycie owego gniazda rozpuaty. 

Przedsiębiorstwo to Anna Michajłówna prowadziła 
przeszło od lat dziesięciu. Dontać sią do „domn“ było 
niełatwo. Można to było uskntacznić jedynie za pośre- 
duietwem jej agentów, którzy wprowadzali gości pa 
dokładnem zaznajemieniu się z daną osobą, jej mają- 
tkiem, miejscem zamieszkania, położeniem famllijnem 
it. p. Główny kontyngent gości składali nie mie- 
azkańcy Kijowa, a przyjezdni, przybywający nleraz 
specyalnie w esln odwiedzenia p. Anny Michajłówny. 
Największy ruch panował podczas kontraktów. 

Sprawa wykrycia owego domu achadzek grozi akan- 
dalem całema prawie Kijowowi. W albumach Anny 
Michajłówny poznana fotografa żon i eórek obywateli 
kijowskich, dotąd absolutnie niepokalanych w opinii 
apołecznej. Cały aystem środków, poczynając od szan- 
tażu, a kończąe na gwałcie, był użyty w celn zapał- 
nienia tych strasznych alhamów, 

Prasa miejscowa i peterahurska rozpianje się o tem 
dość azeroko. „Birż. Wied.“ padają protokół zeznań 
jednej z panien, pociągniętej obecnie do sprawy ag- 
dawej. 

Jest ona eórką bardzo bogatych, lecz niezbyt inte- 
ligentnych rodziców. Skończyła glmuazynm i do dnia 
wykrycia „doma* była narzeczoną (Inżyniera miejsco- 
wego, praenjącego w fabryce jej ojca. 

„Byłam w 6-tej klasie — zeznaje ona — i jak 
wazyntkie prawie moje koleżanki zakochałam się w je- 
dnym z naszych nauczycieli... 

„Pewnego dnia odebrałam kartkę, naplsaną przez 
niego, w której prami? mnie, abym przyszła wieczorem 
do jednej z jego znajomych. Adres prowadził do mie- 
szkania Anny Michajłówny,.. 


kata w Berlinie z prośbą aby niezwłocznie powia- 
domił Silniekiego w więzieniu o szczęśliwym prey- 
byciu aeromebiln do Paryża, wreszeia do mr. Hi- 
ginbothama, saprastając go na naradę do Paryża. 
Następnie Kraszek poszedł do panny Anny i ra- 
dai? jej, aby spoczęła aż do wieczora, Sam, wró- 
ciwaey do swego pokoju, kazal sobie podać butel- 
kę portern, zakazał berwarankowo budzić się przed 
godsinę dziewiątą, rozebrat się, wypił porter, ren- 
cił się na otomang i w trzy minuty później zasnął 
snem twardym. 


Równocześnie zaś z telegramami Kruszka z 
ambasady niemieckiej w Paryżu odeszła do 
Berlina szyfrowana depesza do urzędu spraw ga- 
granicznych, donosząca o przybycia aeromobiln 
do Paryża, poczem wywiązała się żywa wymiana 
telegramów między Paryżem a Berlinem. W Ber- 
linie w dyrekcyi policy! odbyła się dłuższa kon- 
ferencya, której rezultatem było — że profesor 
Krentzmann, uproszony przez wpływowe osobi- 
stości, wyjechał najbliższym pociągiem w sekre- 
tnej jakiejś misyi do Paryża. Tym samym pocią- 
giem pojechali też robotnicy, zatradnieni u Sil- 
nickiego, ów Wurzel alias Karzeń i Piefke, 
oraz dwaj grzeczni panowie, w których znawty 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya ( 
od godziny 9 rano da godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gl. L. 8, 1.p. 
Rękopisów nie zwraca się. 
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OGŁOSZENIA, 


za wiersz pętitu 16 hal., za każdy następny raz I2 hal. 
dróbne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc, 


nzaraty prawadzi w swalm zarządzie p. M. dupezyt. 


Administracya „NOWIN“ : Rymak gi. L. 8,] 
otwarta od 9—1 w południa i od 3—3 popokidniu. 


Na Lwów Skład i Ekspadycya: AgeRcya 
„Sakaławskiago, Pasaż Hausmana L, 2. 


: s 
el. 627) 


„Kartoczka ta wywarła na mnie wielkie wrażenia. 
Na razie oglupiałam za szczęścia i dumy, że ukochany 
przez wszystkie koleżanki nanczyciel mnie wybral i ze 
mną tylko chee rozmawiać... 

„Nie złego nia przychodziła mi do głowy. 

„Wieczorem udałam sig pod wskazany adrea... Na- 
turalnie, nauczyciela nle znatałam... Powitała mnie ja- 
kaś dama. Posadziła przy zobie. Poczęstowała herbatą... 
Widocznia w herbacie coś było. Zmanęłam, czy też stra- 
ciłam przytomaość. 


nGdy obudziłam sig, zrozumiałam, że stało się Coś 
straaznego, czego naprawić już nie można... Ukryć 
wszystko przed otoczeniem za wszelką cenę — było 
pierwszą męczącą troską, W ciągu kllka dni Anna 
Michajłówna zostawiła naa w spokoju... Nagle rozpo- 
częły sig pogróżki... Grozil mi jacyś ludzie na ulicach, 
w ogrodach, przed gimnazynm,, Nieznani mi mężczy- 
žni odważali się przychodzić da gimnazyum, wywoły: 
wali do poczekalni i straszyli, że wazystko wykryją 
przed ojcem, jeżeli dzisiaj nie będę u Anny Michaj- 
łówny... Strach zrobił awoje. Ojea w domu wazyacy 
baliśmy wię, jak ognia... Zaczęłam chodzić... A potem... 
atrach, że siostra dowia aig. Zawsze byliśmy razem. 
I ja... chege mig ratować... zaprowadziłam i siostro. 
Siostra się otrała. Wszyscy mówili, że to wskutek mi- 
łości do nauczyciela, w którym kochała się cała klasa. 
Ale to nieprawda, On nawet nie przeczuwał, co sig w 
jego imieniu robl bez jego udziała... 

„List pisany do mnie, był podrobiony. Dotąd nia 
wiem, w jaki apoaób mogli tak naśladować charakter 
Jego pisma...“ 

Powoli ataje asig jasną masa tragicznych samobójstw, 
dramatów rodzinnych I t. p., które w swoim czasia 
zajmowały Kijów i pozostały okryte tajemnicą. 

Zasadą taktyki Anny Miehajłówny było, aby ofa- 
ra jej pozostawała w awojem środowisku. Żona pozo- 
stawała nadal żoną, matką, członkiam rodziny, lecz 
nad nią wisiał ciągle Damoklesowy miecz pogróżek 
Anny M. 

Rok temu rzuciła sią na Dnieprze pod statek mło- 
da, inteligentna kohieta, żona lekarza wojskowego, 
matka dwojga dzieci. Tragizm faktu tego powiękazyła 
jenzcze wiadomość, . iż anallza lekarska wykryła wa 
wnętrznośelach wyłowionego trupa silną dawkę tru- 
cizny. 

Znajomi twierdzili, że życie jaj jako matki | żony 
było szczęśliwe i spokojne, Zgodzono się, iż przyczyną 
aamobójstwa była chwilowa pomieszania zmysłów. Le- 
karz, który dokonywał sekeyi na zmarłej, potwierdził 
ten domym, 

Mąż wśród papierów żony znalazł recepty, zapiay- 
wane przez znanego paychjatrą. Zainterpelowany profa- 
ser opowiedział, iż istotnia zgłaszała się do niego dwa 
razy jakaś kabieta, cierpiąca na silne podniecenia 
płciowa i skarżyła się, że jeżeli on nla wyleczy jaj, to 
pozostanie jaj tylko śmierć. W rozmowie chora dawa- 
ła do zrozumienia, że jest we władzy jakichś stra- 
sznych ludzi, którzy eksploatują jaj chorobg, Profesor 
przepisał jej hydropatyę | zmianę trybu życia. Wido- 


stosznków mogli rozpoznać zręcznych agentów 
śledczej policy, Bleimullera i KORE 
Agenci przyszli z robotnikami na dworzec, kupili 
im bilety i wręczyli im pieniądze na drogę, ale 
potem trzymali się od nich zdala i pojechali ogo- 
hnym wagonem. 

Ambasador niemiecki, otrzymawszy pod wle- 
ezór z Berlina długi szyfrowany telegram, wsiadł 
natychmiast do poworu i udał się z wizytą do 
ministra spraw zagranicenych p. Pichon. Była 
jednak już spóźniona pora I ambasador nie zastał 
ministra w pałaen. Moeno go ta rgniewało — i 
kazał się r kolei rawieść do prezydenta mini- 
strów. Po dłuższej z nim rozmowie ambasador 
powrócił do stebie bardzo zdenerwowany i do pó- 
źnej nocy wysyłał telegramy do Berlina i odbie- 
rał odpowiedzi. 

Wieczorne dzienniki francuskie przyniasły sẹ- 
źniete opisy przybyciu Kruszkm, a w telegramach 
z Berlina zaznaczały, że cesarz Wilhelm niesty- 
chanym wybuchł gniewem na wieść o wylądowa- 
nin seromobila w Paryżn, „Tempa“ i „Matin“ do- 
niosły, że oczekiwać należy, iż Niemcy zażąda- 
ją od Francyi wydania Kruszka i pan- 
ny Anny jako oskarżonych o zbrodnia, (O. d. n.). 


GZE-S0-UŻA 


chińska surowa jedwabna ręczna tkanina 

naturalna i w kolorach, najpraktyczniejsza 

najtrwalsza i najwspanialsza materya na suknie 

męzkia, damskie i dziecięce, pierze się lepiej 

od płótna, da nabycia w wielkim wykorza 

gatunków i kolerów w magazynie towarów 
oryantalnych 


Dr. Nieć i Ska 


Kraków, Szewska 20. 


mznia rady ta nie pomogły i chora odebrała sobla 
życie. 

Po wykrycia domu achadzek sprawa ta atała sig 
jamą. Mąż zeznaje, iż sam nieraz odprowadzał żonę 
do domu, w którym mieszkała Auna Michajłówna, 
i gdzie jakoby mlała mieszkać koleżanka żony. 

Aresztowano między innemi całą auforę jej azpie- 
gów, których zadaniem było śledzenie wszystkich przy- 
atojnych kobiet w Kijowie, aby przy pierwazej nada- 
rzonej sposobności wciągnąć je do domn schadzek. 
Szantaż był najzwyklejszym śradkiem ku temn. 

W tej llezbie hył również i student nniweruytetu 
O. Koledzy wykluczyłi go z uniwersytetu za jego po- 
stępek z pewną wychowanką kursów handłowych. 

(Po maskaradzie, na której uezęstował dziewczynę 
szampanem, wyprowadził ją pokryjomu z sali i za- 
wiózł do Anny M., gdzla pozostawił pljaną do rozpo- 
rządzenia, gospodyni. Dziewczyna ukryła uwój watyd, 
lecz gdy pa pewnym czasie okazało się, iż została do- 
tknięta straszną chorobą — otrała się, pozostawiając 
list, w którym dokładnie opisała postępowaaie staden- 
ta I Anny M. Koledzy O. wiedzieli d tem, lecz po 
relegowaniu O, z nwiwersytetu nwałali dla siebie za 
niestosowne wzbudzanie akeyi sądowej. 

Jeszcze jeden przykład, o którym pisma podają 
z protokołn, pewnej ofiary domn uchadzek, oskarżonej 
o kradzież pierścionka z brylantem m właściciela cu- 
krowni w Qzerkasach. 

Jent ta żona urzędnika kolejowego. Koblata wybi- 
tnej urody. Zgubiła ją gra w karty jej męża. 

W przeddzień rewizyi kasy kolejowej mąż pokrył 

defieyt, który zrobił w kasie, pieniędzmi, ofiarowanemi 
mu przez nieznanego dobroczyfńicą. Warunek — że pa 
pieniądze przyjdzie jega żona. 
Kg W „domu“ Anny M., gdyż to ona jest tym do- 
broczyńcą, znęcają sig nad hezbronną kobietą i między 
innemi fotografoją ją nawpół rozebraną na kolanach 
jakiegoś mężczyzny. Wstyd, obawa przed mężem, po- 
trzeba dostanla pieniędzy — oddaje Ją całkowicie 
w ręca Anny M. Upada ‘coraz niżej, wreszcie zasiada 
na ławie oskarżonych, jako złodziejka. 

Działalność Anny M. rozciągała mig na caly Ki- 
jów — nie omija izdebek urzędników drobnych i wy- 
twornych kamienic arystokracyi. Do skandaln, jaki ro- 
Śnie z dnia na dzień, wmieszanych jest wiele nazwisk 
głośnych w Kijowie i okolicy. 

Do jakiej bezczelności dochodziła w swym eynizmle 
Anna M., świadczy fakt, iż przez dłuższy czas była 
wybitną członkinią pewnego stowarzyszenia dobroczyn- 
nego, atawiającega sobie za cel obroną kobiety i jej 
praw. 


nm 
Z SALI SĄDOWEJ. 


O manipulacye pieniężne w sądzie, 


£ Rozprawa przeciw Klslarowl. 


Wczoraj popołudnia nastąpiły wywody obroń- 

cy, który opierając stę na zeznaniach świadków, 
stwierdził raz jeszcze, że Kielar był rzeczywiście 
przeciążony pracą. Robotę jego wykonuje dzisiaj 
trzech urzędników, to znaczy, że rząd zarobił na 
Kielarze w ciągu dziewięciu lat jego urzędowania 
21.600 kor. 
— Po raplice prokuratora i obrońcy, radca Bra- 
san wygłosił treściwe resume, poczem przysięgii 
ndali się na naradę. Po półtoragodzinnych obra- 
dach zwierzchnik ławy p. Fischer odezytał wer- 
dykt, którym wszystkie pytania zaprze- 
enono 12 głosami. Ktelara wypnszszona ad- 
razu na wolność. 
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Rewolucya w Teheranie, 


Londyn, Do dzienników tutejszych donoszą 
s Teheranu: Bombardowanie trwało do godz. 3 
popołndniu. Około 70 osób zabitych lub rannych. 
Wszystkich wybitnych członków stronnietwa na- 
rodowego, wieln posłów i członków duchowień- 
stwa uwięziono. — Prey plądrowanin miasta nie 
oszczędzona także i dzielnicy europejskiej. Tehe- 
ran znajdnje się obecnie w rękach rosyjskie- 
go jenerała Liakowa, który dowodzi kon- 
nicą. — Obce poselstwa nie są zagrożona. Zbn- 
rzenie wielkiego meczetu podewas bombardowania 
rosgoryczyło ludność. 

Teheran. Potwierdza się, że przy onegdajszem 
ostrzeliwaniu gmachu parlamentu pierwsze strzały 
padły ze strony klubu politycznego. Nacyoneliści 
sofnęli się, gdy przybyły posiłki wojskowe i 
jęli stanowisko na dachach. Ponieśli ont straty, 
jak wielkie, dotychczas niewiadomo. Kozacy stra- 
eill 15 ludr) t 18 koni. Trzech wyższych oficerów 
120 żołnierzy sraniono. Gmach parlamento, oraz 
lesne domy prywatne zostały w zupełności przez 
żołnierzy splądrowane. Lokale zgromadzeń dwóch 
klubów zostały przez artyleryę zniszczone. 
© Prezes parlamentu i wielu popularnych prey- 
wódców stronnictw, członkowie klubu polityczne- 
go i redaktorowie zostali aresztowani, a 30 z nich 
nałożono kajdany. Przywódca opozycyi i 10 re- 
daktorów uciekło do ambasady angielskiej. An- 


| 
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f „ Pierścionki, Łańcuszki, 


glelski i rosyjski zastępóż prosili szache, aby na- 
tychmiast prsedsięwziął kroki celem preywróce- 
nia porządku i zwrócili jego uwagę, że rządy ich 
nezyniłyby go odpowiedzialnym za wszelkie e- 
wentualna zajścia. Seach dał daleko idące zape- 
wnienia. 

Kolania. Do „Kölnische Zeitung“ donoszą z Te- 
heranu: Szach zamierza wydać hasło do splądro- 
wania całego miasta, jeżeli nie nastąpi spokój. 
Bomhsrdowanie zniszczyło część parlamentu i 3%- 
siedni meczet i pociągnęło 200 ofiar w ludziach. 
Korespondent dodaje, że jnż dawno podejrzywa- 
no, iż seach tylko pozornie godzi się na matę- 
pstwa i planuje zamach stanu przy pomo- 
cy Rosyi. 

Londyn. Jak do jednego z tutejszych dzienni- 
ków donoszą z Teherann w obozie szacha po- 
wieszono dwóch narodowych przywód- 
ców. Panuje zaniepokojenie o los 9 innych przy- 
wódeów oraz a los prezydenta parlamentu, cho- 
miaż szach obiecał, że ich zostawi prey życiu. 
Wojsko perskie strzeże dostępu do poselstwa an- 
glelsktego | ma rozkaz strzelać do zbiegów, któ- 
rzyby tam chcieli szukać schronienia. 


Z KRAJU. 


Z Bochni. „Małanoc* przedchrześcijański obyczaj 
słowiański, przedstawioną będzie w „Sokole“ bocheńskim 
w niedzielę dnia 28 b. m. Autorem jej artysta p. La- 
dwik Stasiak, muzykę napisał Langer, dyrektor bo- 
cheńskiej orkiestry xalinernej. W świątyni Światowida 
górzeć będzie znicz, a szemaście dzlewie w strojach 
wadług prastarych wzorów pełnić hędzie ałażhę i w ży- 
wych obrazach oddawać cześć bóstwo. Posąg Świato- 
wida wykonał rzeźbiarz p. Samek. Ozysty dochód 
z „malej nocy* połączonej z festynem, przeznaczony 
w połowie na miejscowe prywatne seminarynm żeń- 
skie, w dragiej na fundusz oddziałowy Towarzystwa 
wzajemnej pomocy „Rodzina*. 

Odbył się tu na bojaku „Sokoła“ popis gimnasty- 
czny uczniów tut. gimnazynm. Ówiezenia wypadły do- 
brze, a najwięcej podobały aig ćwiczenia maczugami. 
W czasie ówiezeń przygrywała orkiestra gimnazyalna. 
Dość lieznie przyhyli rodzice ì opiekunowie złożyli ty- 
tułem wstępu kwotę 150 koron, z której połowę prze- 
znaczył dyrektor głmnazyalny na pomoe koleżeńską, 
a drugą połową na instrumenta muzyczne. 

Teatr w Zakopanem. Zakopane będzie miało w 
tym rokn stały i dobry teatr. Dyrektor Ryger zabrał 
najlepsze siły teatru poznańskiego i przebędzie cały 
sezonu letni, począwszy od 1 lipca, w naszej letniej 
stolicy. Letnicy zakopiańscy ucieszą się tą wiadomo- 
ścią, która lm zapowiada azereg miłych wieczorów 
teatralnych. 

Teatr mieścić się będzie w hotela „Morskia Oko*, 
jest tam bowiem jedyna w Zakopanem możliwa dla 
teatralnych przedutawień uala. Repertoar będzie lekki, 
komadyowy. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejski: „Wesoła wdówka”. 

W starym featrze: II. Popis konserwatorynm mnzy- 
omego, g. 7 wiecz. 

P Kabaret polski w lokalu Zawiliúskiego i Króla o godz. 
wiecz. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek c0- 
dziennie o g. 8 wiecz. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 8 rano 
do © wieczór. 

Prezydent mlaata wysłał z powodu zgonu byłego 
prezydenta miasta Lwowa śp. Godzimira Małachowskte- 
go, imieniem Rady m. depesze kondoleneyjne do wdo- 
wy pa zmarłym, do Kola polskiego i do prezydyum 
miasta Lwowa. 

Budawa szkoły przemysłowej. Prezydynm mia- 
sta otrzymało z Wiednia wiadomość, że minister akar- 
bu zgodził się na rozpoczęcie kndowy gmachu szkoły 
przemysłowej jeazeze w roku bieżącym. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie aekcyi ekonomicznej pod przew. radcy Beringe- 
ra w obecności prezydenta dra Lea i wicepr. Sarego. 
Sekcya załatwiła kosztorys robót adaptacyjnych w do- 
mu po Estreicharza i poleciła roboty te wykonać. Da- 
lej upeważniła sekcya komisyg, złożoną z radców Be- 
ringera i Drozdowskiego do zbadania planów na bndo- 
wę nowych publicznych miejse ustępowych w parku dra 
Jordana. Wreszcie wybrano komisyę dla aprawy sprze- 
daży realności gminnej na Kaźmlerzn na rozszerzenie 
szpitala izraelickiego. 

Mianowanla w magplatracie. Prezydent miasta za- 
mlanował w etacie miejakiego wydziała obrachankowe- 
go pp.: Eustachego Hałacińskiego i Jana Kowalew- 
skiego adjnnktami w X klasie rangi, pp.: Maryana 
Felińskiego, Jana Wagę i Tad. Seiferta asystentami 
w XI kl. rangi, wreszcie pp.: Alfreda Waliczka, Ta- 
deneza Kwapniewakiego i Józefa Porębskiego prakty- 
kantami. 

Z uniwersytetu. Wezoraj wywieszono na czarnej 
tablicy w uniwersytecie Jagiellońskim zawiadomienie 
rektora, iż słuchacze, którzy złożyli w rektoracle pod- 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 


Magazyn Obuwia -zer =: 


SPÓŁKA SZEWCÓW 


) Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki, 
Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 


inne wyroby. 


męskiego, damskiego i dla dzieci 


czas utrajku legltymacye, mogą ja odbierać u poazcza- 
dziekanów. 

Lajkonik. Dzisiaj po południu, jako w oktawę Bo- 
żego Ciała, odbędzie mię tradycyjna procesya po Byn- 
ku z kościoła Maryackiego, pa procesyi zaś odbędzie 
nię doroczna uroczystość „Lamjkonika*. — „Lajkonik“ 
wyjdzie jak zwykłe ze Zwierzyńca, będzie naprzód w 
klasztorze PP. Norbertanek, następnie ruszy do Kra- 
kowa. W handlu p. Nikla zatrzyma się dla odpoczyn- 
ku, peczem ruszy przed pałac biskupi, a wreszcia rez- 
pocznie harce po Rynku. Jak zwykle, harce ta zakoń- 
czą się u Hawełki. 

„Banderya Krakusów* I „Wesela Krakowskie“, 
W pochodzie jubileuszowym w Wiedaiu, przedstawia- 
nym w kinematografia w Parku krakowskim, brako- 
wało dotąd najbardziej naa interesującej grupy kra- 
kowskiej. — Jak się dowiadujemy, dyrekcya teatru 
Rozmaitości poczyniła starania o uzyskania flmów 
z tymi grupami, tak, że już od poniedziałku w po- 
chodzie jubilenszowym w kinematografie będzie rów- 
nież i banderya Krakusów i wesela krakowskie. 

„Ostatnie akardy Chapina“, obraz Józefa Krze- 
sza, wystawiony został w salach Towarzystwa Przyja- 
elół Sztuk Pięknych, 

„Wianki“, odroczone z wtorku, odbędą aig w so- 
botą 27 b. m. z niezmienionym programem w tem sa- 
mem — jak co roku — miejscu pod Wawelem. Z oh- 
fitego programu notnjamy: kilka obrazów świetlnych 
układu art. mal. prof. Stojnowakiego, z tych jeden 
p. t. „Pruska kultura“, korowody łodzi przystrojonych, 
oddziałów nokolskich, wyścig pływaków, wiele Innych 
clekawych widowiak, naturałnie ognie sztuczne mistrza 
Michała Mądrzykowskiego, a na zakończenie oświetle- 
nie brzegów Wisły | atoków Wawela. 

Bilety wcześniej nabyć można w sklepie firmy Za- 
jączek & Lankosz. Członkowie „Sokoła“ wystąpią w 
stroju uroczystym. 

Piękna uroczystość odhyła się w szkole wydzła- 
łowej im. Jana Kochanowsklego. Wyzyskano do niej 
ostatni czas przed świadectwami | po całorocznej na- 
uce w murach szkolnych ponczone młodzież | zachęca- 
no do pielęgnowania drzewek, zwłaszcza owocowych. 
Skromaą tę uroczystość, prostą, jak praca codzienna 
zagaił ciepłem przemówieniem dyrektor, p. Szulc, po- 
czem nauczyciel p. Sye w dłużizym wykładzie ponczył 
liczną rzeszę młodzieży o pożytku drzew owocowych. 
Odczyt przeplatała młodzież śpiewem piosenki, nłożo- 
nej dla „Przyjaciół drzewek*, na nutę krakowiaków. 
Po odczycia zgromadziła salę młodzież na obszernym 
podwórzu, gdzia odhył się dalszy ciąg uroczystości. 
Jeden z uczniów przemówił do kolegów, wzywając ich, 
by piękną myśl podjęli i wolny czas wakacyjny zużyli 
na rozpowazechnienie jej po kraju, iżby wnet mogły 
powstać towarzystwa po gminach calego kraju, złożo- 
ne z przyjaciół drzewek. Następnie sami nezniowie 
poddawali wnioski, nałeżycie umotywowane, hy romg- 
ce na podwórzu drzewka, pod ich opieką pozostające, 
ochrzeić imionami sławnych mężów. I tak jedna z drze- 
wek owocowych wśród burzy oklasków nazwano im. 
Cesarza Franelszka Józefa I. z okazyi tegorocznego 
jubileuszu; drugie im. Jana Kochanowskiego (lipa 
z Czarnoleaia); trzecie Im. Tadanuza Kościnuzki, na- 
stępne im. Jana III. Sobieskiego, wrenzcie inne im. 
Adama Miekiewicza i J, Słowackiego. Każda z tych 
drzewek ozdobiono barwnemi chorągiewkami i zaopa- 
trzona w drewniane tabliczki z napisami. Zaraz też 
grupa uczniów z narzędziami ogrodniczemi w ręku, 
zabrała się do pracy około drzewek przy Śpiewie ple- 
śni patryotycznych. 

Wycieczka dziael śląskich w Krakawia. Wczo- 
raj o godz. f wieczoram przybyła do Krakowa wy- 
ciaczka dzieci polskleh w liczbie około 400 ze Śląska 
austr., t. j. z Dąbrowy śląskiej, z Polskiej Ostrawy, 
z Rychwałdn, Dzledzic, Bogumina, z Gut, Dziećmoro- 
wic i Śmiłowie. Wycieczka przyszła do akutku z lni- 
cystywy kierownika szkoły w Cieszynie, p. Ignacego 
Smalea i p. Fryderyka Kretschmera, kierownika azko- 
ły w Dąbrowie. 

Na dworen powitał przybyłych komitet „Koła Pań 
T. S. L.“ z p. Maryą Siedlecką na czele, poczem 
dzieci ruszyły pochodem pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
złożyły wieniec z napisem: Nieńmiertelnemn wieszczowi — 
dzleel śląskie. U stóp pomnika przemówił dyr. Kret- 
schmar. Następnie ndano się na kamień Kościuszki, 
gdzie również złożono wieniec. Wyecleczka zabawi w 
Krakowie do soboty. 

Wyścig! Oddziału kolarskiega „Sakota“ kra- 
kowskiego odhyły się w niedzielę przy aprzyjającej po- 
godzie, to też rezultaty były nadzwyczajne, zwłaszcza 
w głównym biegu, pomimo niezbyt świetnego stanu ga- 
ścińca, W biega „nowicynszów* 6 kilom. zdobyli na- 
grody: T, Wiklel w 10 min. i Edw. Grzywiński w 
1024 sek. obaj z Krakowa. W blegu „głównym“ 25 
kilom. pierwszy Kaź, Romański ze Lwowa w 46:50 
aek., po nim Jan Wejas w 4860 sek., Ant. Foriarski 
z Tarnowa w 50'10 zek, Wł. Wojna w 50'16 sek., 
Eàw. Grzywińuki w 61:42 sek., Mieczysław Figwer 
w 51'58 sek, Fr. Lenartowicz z Podgórza w 5913 
aek., P. Nikiel w 55:01 sek., Stan. Wojciechowski w 
56:13 sek., Adam Korzawiński z Podgórza w 5805 
sek. i St. Stefański w 59-50 nek. W blegn „gości* 
5 kilom. Keź. Romański ze Lwowa w 10'29 sek., 
Ant. Fusiaraki z Tarnowa o odległość koła i Fr. Le- 
nartowicz z Podgórza w 11'22 wek. W biegn „tande- 
mów“ 5 kilom. pierwsi Wł. Wojas i Jan Wels w 
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« swój bogato zaopatrzony skład ohuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) È tość 1 po cenach możliwie przystępnych. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. s 


Józef Feil Kraków, Grodzka 60k 


poleca najtaniej 


10-15 sek., drndzy A. Snrowiecki i Rice o odległość 
dwóch kół, wszyscy z Krakowa. Przed wyścigami pod- 
dano zawodników badaniu lekarskiemu i na skntek o- 
pinii lekarza jednego z zawodników zarząd Oddzlaln 
do biegów nla dopuścił. 

Z „Luini“. W poniedziałek, jako w uroczystość 
św. Piotra i Pawła wykona „Lntnła” podczas aumy o 
godz. 10 w kościele N. P. Maryi „Wielką Mazę* Gou- 
noda, Nu graduale: Hymn „Święta Dziewico, Bogaro- 
dzico“ kompozycyi dyr. Stelbelta, W wykonanin oprócz 
solistów i chórn „Lmtni* wezmie udział orkiestra 13 
P., przy organach zaś zasiądzie p. Ludwik Żeleński, 
Zebrane podczas mszy datki posłużą do zasilenia fon- 
duazu na rentanracyę starożytnych organów w wapo- 
mnianej świątyni. 

Wystawa prac rysunkowych uczniów c k, pań- 
atwowej szkoły przemysłowej, otwartą będzie w bn- 
dywku szkolnym przy ul. Gołębiej, 1. 20, w piątek 
i sobotę, t. j. 26 | 27 b. m. od godziny 9—12 przed 
południem i od 3—6 po południu. 

Z teatru ludowego. W piątek 26 b. m. wyata- 
wia teatr ludowy z powoda przyjazdu do Krakowa 
większej wycieczki „Wóz Drzymały” i „Bartosza Gło: 
wacklego*, fragment z „Kościnazki pod Racławicami“ 
Lasoty po poludniu o g. 5. 

Bezpłatny prysznie urządził dzisiaj publiczności, 
przechodzącej przez linię C—D u wylotu ulicy Szew- 
skiej około godziny 9 rano woźnica beezkowozu do 
skrapiania mlie. Nie wjechawszy jeszcze bowiem w ul. 
Szewaką, pnścił wodę, która oblała od stóp do głów 
przechodzących trotoarem. Świadkowie tego bezpłatne- 
go prysznien zanosili się od Śmiechu, oblani Jednak 
wodą ścigali nieoględnego woźnicę nie bardzo przy- 
jemnymi epitetami. — Bądź eo bądź jednak należa- 
łóby szanownym wożźnicom beezkowozów zwrócić nwa- 
gę, że powinni więcej uważać na publiczność, która 
ma przecież prawo do tego, aby jej nia zlewano ula- 
potrzebnie wodą, de zlewania ulic, nia lndzi, przezna- 
czóną, 

Samahójatwo. Dzisiaj wczesnym rankiem danie- 
siono policyi, że na Błonlach znaleziono zwłoki młode- 
go mężczyzny, który pozbawił się życia wyatrzałem re- 
wolwerowym. Na wakazanym miejsen znaleziono rze- 
czywiście 21-letniego medyka II-go roko Stanisława 
Dzierzbickiego z przeatrzelaną piersią, a obok niego 
rewolwer z wypalonym jednym strzałem, który, jak wi- 
dać, skierowany w samo serce, nia zawiódł samobój- 
czej ręki, Dzierzhicki był synem lekarza za Sławoty, 
w gubernii Wołyńskiej ; clerpiał na allny rozetrój ner- 
wowy. Zwłokl odesłano do medycyny sądowej. 

Niedola fijakiarska. Dzialejszej nocy 8 zbirów 
napadło na dorożkarza 41 let. Wawrzyńca Śutora i 
kazało mu aig zawieźć na Zwierzyniec. Kiedy Sutor 
zaprotestował przeciw zbyt wielkiej liczbia amatorów 
wożenia sig derożką, zwalono go z siedzenia na zia- 
mię i dotkliwie pobito. Opatrzyło go pogatowie. 

Wypadek na kolei. Dzisiaj rano przy ładowaniu 
towarów z wozu do wagonn upadł na szyny 65 let. 
wyiobnik Jan Dzledzie, odnosząc azereg zraniań. Za- 
wezwane pogotowie skonatatowało złamanie kilku żeber. 
Omdlalego z hóla robotnika pogotowia odwiozło do 
szpitala św. Łazarza. 

Usiławana samołójatwa. Dzisiaj przed pota- 
dniem wezwano pogotowie ratnnkowe na ul. Krakow- 
ską l. 29, gdzia 37-letni robotnik piekaraki Mojżesz 
Tipachiitz, usiłował pozbawić sią życia pchnięciem no- 
ża w serce. Na szczęście ostrza noża oparło się o kość 
żebrową; rannego opatrzyło zawezwane pogotowie. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj koło godz 7-ej 
wieczorem za skały na Krzemionkach spadł ze zna- 
cznej wysokości 10-letni Władysław Zielenlewski, od- 
nosząc elężkie obrażenia na całem ciele i prawdopo- 
dobnia złamanie podstawy czaszki. Pogotowia ratnnka- 
we przewiozło ga na |oddział chirurgiczny szpitala ów. 
Łazarza. 

Z Podgórza. (x toła a „Sokół"). Oduadnie do 
naszej niedawnej notażki u niemiłym | zgoła nieuzana- 
dnionym zatarga między dyr. szkoły wydz. p. Mikatel- 
nem a tow. „Sokół“ w Podgórzu — nanczyciele tejże 
szkoły proszą naa o zamiesz:zenia „aprostowąnia”, Kto 
zaa stosunki, z góry wledział, ża takle „aprostowanie” 
nadajdzie,., Zaznaczając, że notatka nasza opierała wię 
ı które Świadkarni udowodnić moglibyśmy, 
zumieszczamy owo „aprostowatnie*, w którem pp. nau- 
czycłala przyznają, że istotnie w featynls „Sokoła“ po 
raz pierwszy udział nie wzięli. Kiża zna stozenki pad- 
górskie, wia, z jakich to nastąpiło yobndak, Ala ale 
chcemy już nad uprawą tą azerzej z porno albo- 
wiem, jak nam komunikują, notatza Y za pożądany 
wywarła już skntek. „Sprostowanie“ Aa 

„Nieprawdą jest jakoby dyrektor szkywy « Mib sln 
zobowiązywał nas słowem, byśmy odzia, tzyP="sg: ynie 
„Sokoła“ nia brali, jak również, byśmy z M&J“ vts 
śladowań za strony p. Mikstejna musieli | Niop” 
na uboczu; natomiast prawdą jent, żeśmy , WI” 
pobudek udziału w tymże festynie nie wagi 
wdą jeat również by postępowanie p. Mikstef 
lało; wśród tutejszego nanezycielstwa silne 
natomiast prawdi t, ża p. Miksteln awem . 
taktownem i prawdziwie koleżańskiem postop 
zyskał sobie nietylko szacunek, ale i miłość we 
wupółpracnjących z nim nanczycleli. 

W końcu zaznaczyć nam jeszcze wypać 
Mikatein, jako dyrektor azkoły, broni stanu posiada 
tejże, albowiem plae ten, o który sią „Sokoławi” 


Wartościowe podarki: 


Papierośnice, łyżki, łyże- 
czki arebrne, cukiernica 
oraz wazalkie inne wyroby 
x chińskiego srebra 
maiki ma żądanie 
ja. 


chodzi, posiadała nzkoła da wyłącznego swego użytku 
1 dopiero od czman, gdy „Sokół* awe boisko gimnasty- 
ozna zamienił na ogród, chee szkołę pozbawić podwó- 
Iza i placa do zahawy dla dzieci i nżywać go do swych 
celów*, 

Podpisy opiawają : Zofia Giełdanowska, Gałuszka, 
Mrożek, Tomana, J Stefański, Owikotwski, Rze- 
szowski, Anastazya Bieńkowska Ludmiła Zającz- 
kowska, Kukulski, Z. Druciak, Bieleś, Bieberstein, 
Kapałka, Lesiecki, Taroni. 

Posiedzenia Rady miasta Podgórza odbyło się 
wczorej po poludniu ped przew. burmistrza p. Ma- 
ryewskiego. Na watępie burmistrz odczytał kilka piam, 
które przez Wydział kraj. pomyślnie zostały załatwio- 
ne a między niemi pismo, upoważniające gminę m. Pod- 
górza do zaclągnięcia nowej 41/2 procentowej pożyczki 
ua dalszą budowę kościoła, 

Z kolei przystąpiono do obrad według porządku 
dziennego. I tak, przyznała Rada gronu nauczycielskie- 
mu szkół ludowych w Podgórzu, zasiłek w kwocie 120 
kor., na pokrycie kosztów odbytych majówek szkol- 
nych — dalej zmieniła nazwę nlicy urzędniczej na na- 
zwę ul. Andrzeja Potockiego. Delegatem do wydziału 
azkoły przemysłowej na dalsze 6 lat wybrano r. Aron- 
aona, Dodatkowo nehwaliła Rada, że granta przezna- 
czone pod budową synagogi, odatąpione zoatały na wła- 
uność nie komitetowi, składającemu się z prywatnych 
osób, ala izraelickiej gminie wyznaniowej. Dwa nartę- 
pne punkty porządku dziennego były przedmiotem dłuż. 
szych dyskusyj: p. Laskowski przedstawił zamknięcia 
rachanków gminnych i jej zakładów, p. Breyer zam- 
knięcie rachunków gospodarki rolnej za r. 1907. Pierw- 
azy referent wykazał, ża gospodarka gminna idzie co- 
raz lepiej, zakłady miejskie rozwijają się z roku na 
rok coraz lepiej. Drogi referent p. Breyer przedstawił, 
że rolun gospodarka przyniosła gminie m. Podgórza 
w ostatnim t. j. 1907 roku czystego zysku kwatę 
6.889 kor. 69 hal. Oba zamknięcia rachunkowe przy- 
jęła Rada do wiadomeści, poczem referentom udzielono 
absolntorynm. Dysknsya, odnośnie do tych dwóch 
punktów porządku dziennego, dotyczyła tylko druko- 
wanych zestawień, którym mowcy pp. Przybylski, Ga- 
domski i i. zarzucall brak przejrzyatości, co też Rada 
mznała za alnazne i postanowiła na przyszłość uwzglę- 
dnić. 

Wiceburmistrz p. Kaczmarski referował nastepnie 
sprawę zakupna kablów i drutu miedzianego dla za- 
kladu elektrycznego w Podgórzu. Mówca przedstawił 
coraz więkaza zapotrzebowania światła elektrycznego, 
zwracał uwagę, że podziemne przewody zyskują bardzo 
na swej iatenzywności i trwałości, dlatego nie od rze- 
czy byłoby, aby Rada po zastanowieniu się nad tą 
uprawą zechciała na ten cel przeznaczyć 20.000 kor. 
Gorąco przemawiall za tem p. Maryewski. p. Frankel 
i inni. Rada przychyliła mig do wniosku wicehnrmi- 
atrza; w dalazym ciągu udzieliła koneesyj p. J. Biali- 
kowi na fijakieratwo. p. B. Federgwl na założenie do- 
mu noclegowego. Draźliwym punktem obrad była apra- 
wa podania spadkobierców á. p. Walentego Emilewicza 
o wynagrodzenia o chodnik. Sprawa ta ciągnie się |nż 
przeszło 21 lat i obecnie dopiero weszła na właściwa 
tory. Imleniem komisyl prawniczej referował ją r. dr 
Oterlinder, wykazując, iż komisya prawnicza mimo 
skrupulatnych badań nia mogła oprzeć się na żadnym 
dakumenele, któryhy nzasadniał żądania spadkobierców 
á. p. W. Emilewicza. Z dokumentem w ręce zbijał 
wywody swego przedmowcy r. Gadomski. Dalszym dy- 
skusyom zapobległ przewodniczący, oświadczając, iż 
uprawą tę należałoby nmorzyć po obywatelsku i w tym 
cela magistrat postawił wniosek, który odczytał p. 
Oberliinder, aby dla załatwienia podania wyatosowane- 
go do Rady przez spadkobierców ś. p. W. E. wybra- 
no z pośród Radnych dwóch mężów zaufania, którzyby 
ze stanowiska ułuszności sprawę ową ocenili i w po- 
roznmieniu z stroną drugą po obywateluku ją załatwili. 
Wnlosek ów przyjęto a na mężów zaufania zaproszona 
radców p. Przybylakiego i p. Górskiego. W końcu 
uchwaliła Rada nagły wniosek r. m. St Gadomskiego 
w następnjącem brzmieniu: Rada m. Podgórza nchwała 
W zrozumieniu doniosłych skutków kolonij wakacyjnych 
w Ruboe, ndzielenie na ten cel sobwoncyl w kwocie 
200 kor., wyasygnować się mającej, na ręce dr prof. 
Murdzyńskiego, seknndaryniz: szpitala “w. Ludwika w 
Krakowie. Z powodu braku kompletu dwa ostatnie 
punkty porządku dziennogo odpadły i o godz. 9 po 
zamknięcia posiedzenia jawnego przewodniczący zarzą 
dził posiedzenie tajna 

Bachański publicysta, Pan dr Wł. Michnik w 
Bochni zaista mie szczędzi starań, aby zaałożyć się 
około dobra grodu, który go zwie awoim synem | stać 
sig prawdziwą chlubą wielemożnej bocheńskiej familii. 
Z całem uzeakjem stwierdzić też musimy z naszej atro- 
ny, ża rzeoky zdarzało mig nam na prowineyi upotykać 
z równie wybitnym: talentem publicystycznym. 
Od dłoższego bowiem czasu p. dr Wł. Michnik obda- 
ma naa codzień gratisowemi próbkami swego talentu 
plesływiego, mianowicie „sproatowaniami*, które mimo, 
łe mogłby ja jako „Mnater ohne Wert“ posyłać za 
zoiżonąg taryłą pocztową, ekupedyuje w listach pola- 
aonych: Otrzymaliśmy już aż eztery „aprostowania* 
p. dra Michnika, wszyatkie zdaniem tego bocheńskiego 
uczonego orędownika wdów i mierót, oparte na podsta- 
wie $ 19 natawy prasowej, Próżne radziliśmy hocheń- 
akiemn pnbllcyście, iżby lepiej zaznajomil alę z natawą 
pranową, wielki szermier ideł niezawisłości na Bochnię 


Tennis i Rakiety tennisowe najlepszych marek 
Krokiety, Piłki nożne, Piłki gumowe, Hamaki 


i wszelkie zabawy i gry ogrodowe 


1 okolieg codziennie nowa koncypuje „aprostowania* i 
przesyła je nam w darze z'uprzejmą dedykacyą. Człon- 
kowle naszej redakcyi, przychodząc zrana do biora, 
pytają naprzód sekretarza: „A nie ma tam nowego ll- 
sin z Bochni 25 Tak nia tyle moża bystrym ile praco- 
witym i kunsekwentnym jest p. dr Wł. Michnik i bę- 
dziemy chyba zmuszeni za to życzliwe wspólpracowni- 
etwa odwdzięczyć mu się postawieniem honorowego ko- 
aza redakcyjnego, przeznaczonego apecyalnie dla pło- 
dów jego publieystycznej działalności, która rośnie 
z dnia na dzień w imponujący aponób. Nasz kochany 
bocheński współpracownik tak pała żądzą ujrzenia elu- 
kubracyi swych w droko, iż juž od miesiąca prosi 
nawet różne sądy krakowskie o życzliwe pośrednictwo 
w tej sprawie! Ale sądy krakowskie jakoś nie chcą 
pośredniczyć (w Buchni pewno hy było inaczej ?). Niech 
się jednak szan. bocheński „niezawisły* publicysta tem 
niepowodzeniem nie zraża! Początki każdej karyery są 
tradne; nawet Sienkiewicz, gdy był współpracownikiem 
„Slowa“ warez., musiał zcierpieć, że mu redsktor kre- 
áli? 1 poprawiał fejletany. Jeźli p. W. Michnik jeszcze 
przez kilka tygodni poterminuje w „Nowinach*, nie 
Jest wykluczona, iż wyrobi noble styl poprawny i 
doczeka się druku awych ntworów. Trzeba tylko szcze- 
rze pracować | kaztałcić sią, a p, dr Michnik ma chęć 
do pracy. W redakcyi naszej próbowali jnż sił swoich 
nle tacy jak p. dr Wł. Michnik i działaj są wdzięczni 
za nankg. I p. dr Wł. Michnik, mamy nadzieją, może 
jeszcze atać się wcale nżytecznym ezłonkiem drużyny 
dziennikarskiej na Bochnię i okolicę — i zaskarbić 
sobie wdzięczność awego rodzinnego miasta. Kto wie, 
moża nawet zostanie kiedyś obdarzon honorowam oby- 
watelatwem tegoż ualivarnega grodu, a co najmniej mia- 
uowany honorowym członkiem wielkiej familii Miebni- 
ków ? 

Zmarli. Marya z Bochenków Hopcasowa, żo- 
na znanego dziennikarza, długoletniego członka redak- 
cyi „Czasu“, p. J. Hopeaua, opatrzona św. Sakramen- 
tami, zmarła wczoraj w Krakowie, przeżywazy lat 45, 

S. p. zmarła, pochodząca ze znanej radziny oby- 
watelskiej, pozostawiła po sobie w kołach znajomych 
pamięć wielkiej dobroci, pobożności i pełnej poświęce- 
nia matki rodziny, Osierociła czworo dzieci; trzy cór- 
ki, najstarazą zamężną za adjonktem sądowym i syna, 
słachacza Uniwersytetu Jagiellońskiego. — Redakcya 
„Nowin“ łączy się z serdecznem współczuciem z żało- 
bą, jaka dotknęła wybitnego kolegę pracy i jego ro- 
dzinę. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w plątek ogo- 
dzinie 5 pa połndniu z domn żałoby 1. 60 przy ulicy 
Grodzkiej, nabożeństwo żałobne w sobotę o godzinie 9 
rano w kościele św. Piotra. 

Repertuar opery i operetki. 


Piątek 26 bm 
Sobata 37 bm.: 


Kto chee myć się rzeczywiście przetłuszczanem my- 
dłem, które jedynie chroni skórę od wpływów zewnętrznych, 
ten musi wyraźnie żądać wyrobów 

Malinowskiego. 

Ta fabryka wyrabia prawdziwe przetłuszczone mydła 
toaletowe. Mydła alkaliczne silnie pieniące, niszczą skórę, 
gdyż odbierają jej naturalny tłuszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostawiają delikatną warstewkę tłuszczu, chronią i udeli- 
katniają cerę. Da nabycia w renomowanych akładach. 


Skład osabliwych gatunków tyłonlu B. Lichtiga w Pod- 
góran wyrabia sobie z każdym dniem coraz większą uznanie 
dla pośpiechu i rzetelności w obsłudze klientów. Świadczy 
o tam fakt, że liczne zamówienia na tytoń nadchodzą do 
p. B. Lichtiga nawet z dalekiej prowinoyi. Trafika nie liczy 
nic za opakowanie przesyłek. 


O ae 


Napad na sędziego z zemsty za 
wyrok, 


Do czego doprowadzić może pragnienie zem- 
sty, tega dowodem jest wypadek, jaki wczoraj po 
południu roregrał się przed bramą gmachn sadu 
powiatowego przy ul. Kanoniczej, wypadek, który 
wywołał w mieście nłemałe wrażenie I był roz- 
maleje komentowany. 

Po gods. 2 po południu, gdy radea dr Chrzą- 
azczyński po skończeniu nrzędowania wychodził ze 
sądu, rzucił się nań, zaczajony za filarem bramy, 
starszy, siwy jnż człowiek z laską w ręku z wi- 
docznym zamiarem pobiela radcy Chre. — Na 
szczęście obok radcy Chrząszczyńskiego szedł 
guskultant sądowy p. Bożański, który, widząc, co 
się drieje, przyskoczył ku sternszkowi i wyrwał 
mu laskę z ręki, uniemożliwiając napad. Starzec 
zaczął głośno krzyczeć i z podniesionemi rękoma 
biegł ku radcy Ch, którego jednak auskultant 
zasłonił 1 obronił, — Jak zwykle w takich wy- 
padkach na miejscu zebrał się w jednej chwili 
tłum ludzi, zjawiła się też i policya, która dy- 
szącego zemstą staruszka aresztowała. 

Aresztawanie jego przykry przedstawiało wł- 
dok. Staruszkowi czapka spadła z głowy, siwy 
włos rozwiał mu się na wietrze, oczy iskrzyły się, 
jak węgle, a całem jego ciałem wstrząsał dreszcz 
nie dającego się pohamować gniewu. Kiedy mu 
żołniere policyjny oświadczył, że go aresztuje, 
atarnszek zgrzytnął zębami, tak, że mu się dwa 
zęby złamały, wreszcie, widząc, że musi nstąpić, 


Nowość: DJABOLLO 


poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 


zaklął, sacisnął wargi i przygrysł je z taką siłą, 
że je zębami poranił, aż mu się krew z nich pn- 
ściła. Starowina nie mógł pohamować gniewu, iż 
mn nie dano dopełnić zemsty, która, jak widać, 
nie dawała mu spokoju i zaległa całą jego du- 
azę. Z trudem odprowadzono go pod telegraf. 

Jak się okazało, starnszkiem tym jest 68-letni 
Stanisław Skwarek, były pisarz kancelaryjny w 
szpitalu św. Łazarza, a powodem jego czynu była 
zemsta, jaką chciał wywrzeć na radey Chrząsz- 
czyńskim. 

Przed kilku miesiącami radca Chreąszezyński 
prowadził rozprawę przeciw Skwarkowi w apra- 
wie opieki nad małoletnimi. — Wynik rozprawy 
był dla Skwarka niepomyślny, radca Chrząszezyń- 
ski bowiem wyrokiem swolm „zrzucił go z opie- 
kuństwa*, jak się to mówi, nad dziećmi powie- 
rzonemi jego opiece. Widocznie Skwarek nie miał 
potrzebnysh do tego warunków. 

Wyrok radey Chrząszczyńskiego wzbudził w 
Skwarku nsprzód nienawiść, a następnie pragnie- 
nie zemsty, którą skrzywdzony w swoim wia- 
snym mniemaniu — postanowił odrazn wykonać. 
Natychmiast tedy po ogłoszeniu wyroku znezaił 
się na radeg Cbrząszceyńskiego i pobił go również 
przed gmachem sądu. Aresztowany wówczas, ska- 
zany został wyrokiem sądowym na 3 miesiące 
pe Wskntek tego stracił miejsce w szpi- 
aln. 

Karę musiał odpokatować. Przedwczoraj wy- 
szedł dopiero z więzienia, które jednak widocznie 
nie uspokoiło go, ale jeszcze bardziej rozjątrzyło 
Na drugi dzień bowiem po odzyskaniu wolności 
poszedł znowu zemsty dokonać i przygotował się 
do tego z całą przezornością. Ukrył się za fila- 
rem bramy tak, że jak tylko radea Chrząszczyń- 
ski wyszedł, byłby go uderzył laską. Na szczęście 
radca Ch. szedł z auskulatantem, tak, że go Skwa- 
zk spostrzegł już na chodniku. Napad się nie 
ndał. 


Skwarka odstawiono wczoraj do aresztów sę- 
dowych 


Z Rady państwa. 


Wledeń. W Izbie posłów odezytano interpela- 
Jacyę: p. Dawydiaka do ministra obrony kra- 
jowej z powodu znęcania się żandarma nad go- 
spodarzem Łąceką; p. Breitera do min. spraw 
pora w sprawie urzędowania b. starosty w So- 

lu. 

Nastgpliy dalsze obrady budżetowe. Poseł 
Gold omawia wielkie zadenia państwa na polu 
hygieny, na którem w Anstryi od szeregu lat nie 
nie zostało dokonanem. 


Telegramy „Nowin“. 


Wypadek z łodzią. 

Turyn. Ubiegłej nocy barka s 12 osobami, 
przejeżdżająca przez rzekę Po, przewróciła się. 
Trey osoby uratowano, dziewięć (4 kobiety) nto- 
nęło. 

Rozbicie się okrętu. 

Cauronna. Okręt transatlantycki „Laroche“ 
rozbił się. Był to okręt pojemności 1506 ton. 
Opuścił on o godeinie 2-giej Vigo, gdzie wysadził 
na ląd 105 podróżnych. 


Parowiec najechał na skałę i zaczął szybko to- 
nąć. Ze 151 podróżnych uratowano 61, na łodziach 
rybaekleh; utopiło się 90 osób. Wśród ofiar znaj- 
duje się kapitan okręta, wszyscy oficerowie i le- 
karz okrętowy. 


"ZE SWIATA 


Zniżenie can soll jadalnej, Dyrekcya skarbu 
ogłasza: Chcąc uczynić zadość wyrażanemu ogól- 
nie życzenin, wdrożyło ministerstwo skarbu roko- 
wania s galicyjskim Wydziałem krajowym, celem 
wprowadzenia w całym kraju jednolitej zniżane] 
ceny za sól jadalną w sprzedaży drobiasgowej, 

Przyznawszy Wydaiałowi krajowemu rozmaite 
udogodnienia przy poborze soli ze selin, osiągnęło 
ministerstwo ten przez szerokie waratwy ludności 
pożądany wynik, że Wydział krajowy zobowiązał 
się sprzedawać począwszy ud 10 lipea br. 
sól jadalną, tak warzonkę, jak i kamienng, w dro- 
bnej sprzedaży po jednolitej cenie 20 halerzy za 
1 kilogram soll w opakowaniu papierawem, zabez- 
pieczającem s6l przad zaniecryszczaniem 1 zmniej- 
szeniem wagi. 

Sól kamienna jadalna, będzie sprzedawaną od 
powyższego terminu tylko w jednym gatonkn. 

Celem ochronienia konsumentów, a przedewaty- 
atkiem ludności wiejskiej, przed możliwym wyzy- 
skiem ze strony nienczciwych drobnych sprzedaw- 
ców soli, szczególnie w pierwszym czasie po sni- 
żenia jej ceny, byłoby pożądanem, aby tę wiado- 
mość o zniżenia ceny soli jadalnej, począwszy od 
10 lipea br., zamieściły wszystkie dzienniki w kra- 


jm, a w szczególności takża te plama, które czy. 
tuje Indność wiejska. 

Echa mardu w namlaatniotwie. Jak donosi 
„Narodne Słowo”, prokuratorya państwa wygota- 
wała już oskarżenie przeciw redaktorom: „Naro- 
dnego Sława“, „Diła”, „Swobody“, „Hrom. Hoto- 
an“, „Zemli i Woli“ i „Mety“, z powodu pochwa- 
lania przez nich drukiem czynu Siezyńskiego. Do- 
nosząc o tem, dodaje „Narodne Slowo“ od siebie 
2 bezczelności indywidunm, które nie nie ma do 
stracenia: „Widocznie c. k. prokurator miałby 
chrap schować do kryminała redakcye wszystkich 
ukraińskich opozycyjnych czasopism. Ej, gdyby to 
ta... nota, miała rogi...*. 

Ano — odpowiemy od siebie na tę ostatnią 
uwagę szanownego organu ukraińskiego kleru: 
„Najlepiej śmieje się ten, kto śmieje się ostatni | 

Tytuł ksłążęcy dla hr. Potockich. „Słowo pol- 
skie“ dowiaduje się, że między odznaczeniami, ja- 
kie wkrótee będą ogłoszone ku mpamiętnieniu ju- 
hileuszu cesarza, znajdować się będzie nadanie 
tytułu książecego hr. Romanowi Potockie- 
mu i potomkom á. p. Andrzeja Potockiego. 

Równocześnie otrzymać ma rodzina Potockich 
marena równorzędności z rodzinami panują- 
cemi, 

Kongres wszechaławiański. Dzienniki czeskie 
donoszą, że w kwestyl konferencyi wazechsławiań- 
skiej, jaka się ma odbyć 12 lipoa w Pradze w 
sprawie kongresu wazechałowiańskiego, Ukraińcy 
oświadczyli, że nia wezmą udziału w konferencyi, 
jeżeł wezmą w niej udział starorusini z posłem 
Hlibewicktm. Także katoliccy Słoweńcy oświad- 
ozyli, że nie wezmą udziała w konferencyl. Do- 
tychczas zgłosili definitywny udział w konferencyl: 
Rosyanie, Chorwaci i Czesi. 

Miasto z płótna. Miasto Qaebee w Kanadzie 
obchodzić będzie wkrótce 300-letnl jubilensz swo- 
jego istnienia, przy której to sposobności odbędą 
się wielkie uroczystości, na które spadziewany 
jest liczny zjazd ciekawych = całej Ameryki Pół- 
noenej. Otóż, aby tym przyjezdnym zabezpieczyć 
mieszkania, zbudowano xa miastem drogie kolo- 
salne miasto e samych płóciennych namiotów. Zn- 
żyta na ieh budowę przeszło 100.000 metrów płó- 
tna, są zaś te namioty tak wielkia, że każdy 
z nich pomieści w sobie przeszło 260 podróżnych, 
W namiotach restanraryjnych znowu zasiadać bę- 
dzie mogło do obiadn w każdym z nich równo- 
cześnie 1600 Indzi, Przewównie te budynki, ońwia- 
tlone będą elektrycznością, zaś sypialnie opatrzone 
zostaną w piecyki, aby na wypadek, gdyby na 
dworze pozimniało, można było je ogrzać. Kosaet 
takiego mieszkania w namiocie wyniesie przacię- 
tnie 8 koron na dobę. 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nle hlerza odpowiadzialnaści. 


Ir Władysław Wnrczyński 


h. sakundaryusz Szpitala sw. Łazarza 
ordynuje w chorobach wewnętrznych od g. 3 do 4 
popołudniu. 

Telefon 617. 


Sienna 7. 


Koncesyonowane przes o, k. Namiestniotwo 
Biura i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowie, przy ul. Kananiczej L 4. 

DE Z | py EJ 

Podziękowanie. 


Nie mogąe =z osobna podziękować każde- 
mu, składam na tem miejscu wszystkim, któ- 
rzy wzięli udział w pogrzebie najdroższej 
mojej żony | matki $. p. Bronisławy 1 oka- 
zali mi wzruszające dowody współczucia, 
w imienia swojem i biednych moich dziec!, 
najserdeczniejsze podziękowanie. 


Dr. M. Nartowski. 
imp 


t 


Ze spokój duszy á. p, 


Bronistawy Nartowskiej 


odbędzie się staraniem „Polskiego Związku Narodo- 
wego“ 


Nabażeńatwo żałobne 


w piątek o godz. 8 rano w kościele áw, Anny, 
na które wszystkich członków Stowarzynzeń „P. 
Z. N.“ zaprasza 

Wydzial. 


(. SZGZURKÓWSKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCYI 


skazała mię zakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkawskiaga | $ 


W KRAKOW] 
ulica ów. Jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 


pod tytułem 
W Imig Ojca i Syna -.. 
- - - Í Ducha Sw. Amen. 


Ze starych ksiąg oraz s myśli własnej 
zabrane modlitwy przez 
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 
Maleńki format podłużny dwa wyda- 
nia : baz obwódek n 8 centym), w alag. 
oprawie, cena 8,6, 4, K, 8, 7 i 10K 
z obwódkami stylowemi na każdej 
atronicy (5,10 centym). w alag. opra» 
wia cana B, 4, 6, 8, 11-60, 12:60i 14 K. 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy katalog nakładawy 
przesyła się każdemu hexpłatnia i 

franco, 488 h 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ga 4 kalarzy ad wyraza 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 
uadolsione w tsi 


Panienki majda zajęi w skio- 


Liga „Kermina* Kraków Karmelicka 
|. 16, 794 


i geme- 
U pp. Jużynierów 57 w. 
wilvych poszukuje zdolny i młody 
zastępca większych lub mniejszych 
robót pomiarowych, za niskiem wy- 
nagrodzeniam protentawym (od ugo- 
dzonej kwoty). Wypłata po zupeł- 
nie skończonej robacie. Posiada wła- 
sne przyrządy i instrumenty. Ewen- 
tualnie poszukuje odpowiedniej sta- 
tej posady. Zgłoszenia pod „X. X.“ 
do Administracyi „Nowin*. 146 


i a do nanki potrzebny da 
(ZEŃ vukierni W. NOWAKA 
w Rochni. 764 


£ języka francuskingo 
ekcye mieckiego, polski 
muzyki — tanio udziela, Floryańska 
20 1 piętro. 768 


Masażystka 
| gimn. świadectwa lekarskie. 


dypl 
Zętoswenia od 8—11 tano. Floryań: 
ska 20 I p. 740 


Przedsiębiorstw 


przemysłowa 
(guiczi mechanicznej) chog kuplé lub 
przystąpić du spółki 
Śaiaryółowe oferty uprawiam nad- 
wylać pul: „Przemysłowiec 22* 
Kraków poite restante. 764 


ZAKOPANE 


Chog kupić w Zakopanem realność 
ray głównym trakcie nadającą się 
na praedniękiurstwo przenzysłuwe. 
Oferty zaczegółowe uprasza się nad- 
syłać pod: „Realnost 7* Kraków 
poste restanta. 766 
Zá l buchalterka znajdzie 
OMA | natyckast pe 


Wymagana takie dokładna 
meóć języka pulnkiegu | niømim: 


ZAKŁAD 


ki ki 
1 butdewissy 
Józefa Kulesz 


el Polski 


la ul. Flory: 
Á Tay Fio 
poloca pokoje dla mdnyrh 
sa światłem ash rem Td 
S K. 40 hal, | wyżej. 16 


| CHROMOFOTOSKOP 


najnowsza zdobycz fotografi 


E patran) 

w Krakawie, ul. Flaryańsk. 

M 1. 4, parter. 
Przedstawia codziani 

Widoki w kolerach aaturalnych. 
z widoków każdego 


i 

ż : 
Najnowsze rt 
odpowiednio 

galatory ilo światł 


Hygien. oczyśsczanie 
809 Wstęp 10 osstów. 


W konc. przez e. k. Namiestnictwa 
Szkole kroju i szycia 
przy ul. ćw. Krzyża |. 7 


atwiera się dnia 1-go lipca dla wszy. 
stkich niezamożnych pań 


Kurs wakacyjny 


po zniżonej cenie 
Zgłoszenia już się przyjmuje. 


AŻ URANU 


Dnia 2 lipca 
odbędzie się 


w Woli Duchackiej 


pad Podgńrzam 
o godz, 9 rano dobrowolna 


Liecytacya 


na inwentarz żywy i martwy. 
TE 


RY 


ži 


CEE OGUR LUUP OG RUGU 


Magazyn A. B.L. 


Kraków, św. Anny 5 


kupuje, sprzedaje, 
| 7: aE m za | 
63 4 LU w komis: 
Antyki rzeczy mowe | 
używana. 
OUTLINE LEK 


Najtańszy zakład | 
zegarmistrzowski 


D. Piotrowskiego 


Í 
ul. Sławkowska L 24 | 


WM 


EJ 
š 
BB 


È 


? 

Żagary, Zegarki oras 

Biśutery e srebrae | 

aote po sujtańsnych 
canach. 


Kakdą więksą roparacyg wykasuje 


tylko za 90 ct. «sa 


a chorobę 


św. Walentego 


czyli epilepsyę 

poleca | 

pigułki po 5 kor. pudełko | 

(zawartość 100 pigułek) | 
APTEKA 


Stanisława: Noezepańskiego 


w Zabłociu przy Żywcu. 


Niśej podpisana wzięła a a- 
ptaki p. Stanisława Szożepańskia. | 
go, aptekarza w Zabłciu przy 
2 iguhk sa shanbe by. 

b Po 


dzi do 
Każdema zalecam też środek. j 
W Toparzysku przy Jondanawie, 
w lutym 1908 r. Tekla Suter. 


rel Sular | Wawrzyateć Tomata 
p im 


PREM: 
Zakład 


716 


Na wycleczki i zabawy 
poleca 

fabryka wyrobów sukierniczych 
ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym za- 
rządem Ciastka po 6 hal. — 
Q Pomadki Y, kig. kar. 1:20. 

Karmelki nadziewane 
0 Y kig. kor. 1—, 


:ODQODOGCOOD 
560) Specysina 
pierwsza pralnia rękawiczek 


zegarmistrzowski 


F.M. SIERMONTOWSKIEGO 


Kraków, ul. Wiślna 4, | p. 


poleca wszelkie zegary i ze- 
garki z najlepszych fabryk. 
Przyjmuje reperacye w zakres 
tego zawolu wchodzące z pe- 
wng gwarancją po cena sh 
najprzystępniejezych 


A AAN 


A.Mirkiewicza, 
ślia u Wg» W. Fenza Szewska |. 


Krawiec u Warszawy przyjmuj 


wsnelkie zamówienia 
nowa, poprawia zły krój, reperuje, 
czyści i pracuje po cenach konku- 
rencyjnych, Jan Wleczyński 

649 Krowoderska |. 42 (sklep), 


rrr 
Konc. Zakład Sprzedaży i Kupna 


M. Telesznickie] 


w Krakawie, 
ulica Szewska 1. 10, I-sze piętro. 
Poleca: kompletne urządzenia 
Salonów, Jadalń i Sypialt, For- 
tepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Biurka. Antyki, Serwisy srebrne 


fo. Ufety pul „Z. A” Kraków, 
mortonta. 108 


De sprzedania. 
Kamienica 


jest tanio de sprzedania. 
Potrzeba koło 14.000 kor. Ud wło- 
sueego kapitału jest przeszło 100, 
Limy przyjmuje Adrinistracya „No- 
wia* pod Remienica 14.000 K. 768 


Do wynajęcia. 


w dobrym stanie 
z powodu wyjazdu 
Gotówki 


kawalerski, frontowy, na 
II p. od 4 lipca do wy- 
£ urządzeniem lub bez. Win- 
Jagiellońska 6 (kuwiar- 

764 


Pokój 


najg 
domu: 


Panna uzdolniona 
w ekspedyoyi, władająca języ- 
kiem niemieckim 
potrzebna do cukierni 
Adama Piaseckiego 
a, Wega IU. 
ka 


Fili 


Świeże masło UA kilo 50 ot. 


Masło deserowe */4 „ 36Get. 


OU 


Bryndza owcza '/⁄ „ 36cet,! 
Sok malinowy duża fl. 85 et, 
799 wyborne w handlu 


JPiBKŁY v Podgórza. 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. 


` S 


LLL 
C. k. rządowo uprawniony zakład 


wojskowo-naukowy 


emerytowanego maj. A. Korobergara 
a e "7 


Kraków, ul. Stachowskiego 15, 
„Willa Wanda“ 
przygotowuje do wszelkich agzami- 
nów wojskowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwszorzędny pensyonat 
także dla uczniów szkół średnich. 
niezamożnych b. znaczna 
kg za naukę na letnich 

kursach przygotowawczych 


do egzaminu 
istelligencyjuego 


w rokn bieżącym. 
Tamże Biuro informacyjne dla 
wszelkich apraw wajskowych. 


ILAIA 


81! 


E 


Skład rowerów 


i przyharów rowarawych. Ñ 
N 


ŻŻ 
20 


Rawery nawa, używane, pła- 
szcze, azlanchy , latarki, pompki 
itp. wszelkie części składcwe 
do rowerów poleca po najniż- 

szych cenach 424 Ñj 


M. Gertler 


Kraków, Zwlerzynleoka 17. 


$: N Y 


po y 


Cracovia" 


Plarwszy Krakowski zakład 
czyszczenia i froterawania pa- 
dłóg, urządzeń mieszkalnych, 
hiurawych I sklepowych, szyk 
wystawowych | mieszkalnych. 
Specyalna czyszczenie MEBLI, 


Czyszczenie towych 
budytków. 


Binra: ul. Starowiślna 23. 
Boboty wykonuje się w dnin 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w abonamencie rocznym, kwar- 
talnym i miesięcznym. — Urry- 
dzenia w stylu wiedańskim. — 
Robotą wykonują ludzie faahowi 


Salon „Ars“ 


utwarty oódź ie, nie wyjmująć 
niedziel i świąt, od g 10—1 | u—6. 
Sprzedaż uhrasów majtnakomitwnych 
iw polskich. 


áw, Jasi 
iętra. 


lakier czarny matowy, wyrobu 
Fr. Hassa w Ostrawie moraw- 
skiej i innych fabryk, oraz 


największy skład GĄBEK i 
KREDY. 


Polecamy także 


dlej (Staubyel) 


który zapobiegu unoszenia się 
kurzu. Cena K, 4— za 5 klgr. 
bratto opłas, oraz do tego samego 
celu 


żydrolin 


678 


mający nadto tę własność. iż nie 
płami ubrań i wodą rozpuścić go 
można. Do nabycia n 
REIMA i SPOŁKI 
Kraków, Rynek, Linia A-B. 


Redaktor adpowiednialny : Ludwik Śnazepański. 


rebia 
Tow. w 


K 


posznkuje posady łab 


coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 


ogłasić to w drobnych 


słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hai. Należytość 
przesyłać można w matkach pocztowych. 


PA 


i. JNWORNICK 


Bazar 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20 
(róg ulicy Brackiej) 


wyroby krajowe po tanech fabrycznych w wielkim wyborze, 


powszechnie znana ze swej trwałości i praktycznosci 


Sandały 


meskie, damskie i dziecinne. 


AL 


Leczn*ca chirurgiczna i Instytut Roentgenowski 


dra Artura Frommera 


Oddzielne amhulatoryum dla mniej zamożnych osób. 


Aparat prze! 


Gimnastyka szwedzka lecznicza. 
Kraków, ul. św. Tomasza 18, i p., Telef. Nr. 81 
(róg ni. 
Ordynuja od godziny 9—11 i od 3—4. 


Renaissance | 
Nowa i z wielkiem 


Grodzka I. 49. 
Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, piwo pilzneńskie 
i bawarskie, Obsłnga « la minuté, 
Codziennie koncert znakemitaj orkiestry salonowej z udzisłom 
kilku solistów pod dyrekcyą znanego kapelmistrza 


p. Sellera. 


Potrzebne są zaraz 


zdolne staniczarki i spódniczarki 


do 


Henryka SŚchwarza, Kraków Grodzka 13. 


Zgłoszenia ustnie lnb piśmiennie. 


Brydowo 


Badrpta wód mizerny sneno 1 spopalnych leczniczych 


K.RZĄCA I CHMURSKI 


w krakowie przy 


Klmingaa, adsint 


radad athowa w aptakach | 


puras Trodzncy 
—————— 
POLOWIE KW wytorowe gatunki 


Haal bah R WROTE: 
RABA 3 zaa „amm. S 

Ramy palonej ZZ mi: 
aS? % Mone and seme, aromat Trope, S 

E n 


Nowość! 


kontrolą K omlsyi Przemysł, Tow, Lak. polecone przez toż 
Ay | tutaczne, od 
paloa: Biliźaziej, Giekabienkid, l 
loa>ag, jpoayalalą heere 
a”, Jodową, Zalaairą, Kwiósą, oras Wady iwszsięze 
z prepiha pref, Jawyroki: 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A, Szafrańskiego 


uł. Mikelajska 1. 16, (sklop). 
Mieszkanie 1. Il. Telefon 51. 


Bia riaramatnych ćwieka niaes uetęptiwa. r" 


TO 


chce kogo zatrudnić, knpić 


ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 


* REY" r TÓW © 
ERARIO AHOAN 
z Teatr Rozmaitości$ 


w Parku Krakowskim 


lepazym apa: 
robom sa parmoaą 


Siezrówiinai taarerre rwiyjecr 
Kierownik artyst. - Madolf Franriak. Kapalmietre: St, Cz) 
Peczątsk © gaćrinie 8 wiaczerem 


KIK IK ZE EEEE ECO EEEE WOK 


Kiward Bocheński & Jan Warmuzek 


Erawcy 
dawniej Zygmunt Chilla, Kraków, Wialopola 3 
obok głównej poczty. 
0566609660 
Największa w kraju firma uB 
R. PAWŁOWSKI 


w Krakewie, Rynek 18 
peless rwa makomite, pruon hafsiarzia | 


yiowski. 
546 


pa cznach 


Krajowy 


608 


Zakła krawiecki zaopatrzony na sezon w materysły krajowe 
i agraniczne. 

Wykonanie urtystycene welłng najnowszych żurnali angielakich, 

ceny mośliwia najniższe, Wypożycza również fraki i anglezy 

Zamówienia na prowincyi nskutacznia się za pomocą przesyłki 


poleca 


otag 


Sensacyjna nowość! 


Artystyezne i najtrwalsze fotografie 


wykonuje 


Kucipowski 


611 


na wzór zakladów angielskich i 
amerykańskich 


Lata „Kamera“ 


w Krakowie, naprzeciw hotelu „Royal“ 
po cenach 

12 sztuk wizytowych 

12 sztuk gabinetowych . 


nośny Roentgena. 


. ZŁ 1:30 
.2Ł 2.90 
Ceny innych formatów są uwiiłoczniona w naszych 


wyst wach. Zdjęcia wykonuje się codziennie hez 
względu na pogodę. 116 


Floryańskiej). 


Renaissance | 
komfortem została otwarta 


z Bonakid roroyie ey darw | agak ma — 


[MEBLI 


polaca 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, 
F'loryańsiza 36, I p. 


565 


ad najskram- 
niejszych de 
najwykwin- 
tniejszych pa 
cenachniskieh 


pracowni 


788 


qprawniona 


ality św, Barirzty L 4 


Kotclaj visty, Kuyeabetaktaj, 
jak: Liuewę, Bro 
OJ 


zg uyana. Gaiki as Łądanie tra *0. 


Druk. W. Korneekiego i K. Wujnara w Krakowie pad zarz. A. Nowaka. 


